
Należność pocztowa 
uiszczona ryczałtem.
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ODDZIAŁY: Opoczno, ul. Piotrkowska Nr. 26 A, telefon Nr. 28
Wierzbnik. ul. Starachowicka Nr. 42 
Ostrowiec, ul. Focha Nr. 12 
Skarżysko, ul. Staszica Nr. 12.

4

GODZINY PRZYJĘĆ:
REDAKCJI od godziny 12-ej do 14—ej
ADMINISTRACJI od godziny 8-ej do 14-ej 

RADOM, ul PIŁSUDSKIEGO Nr. 12. telefon Nr. 23-65 i?23-66.

Zamknięcie sesji sejmowej
spodziewane jest już w marcu

Warszawa 4 11. Jutro o godz. 10-ej 
rano pełny sejm przystępuje do obrad 
nad budżetem państwa na nowy okres

(I

(U
(I budżetowy.

Obrady jutrzejsze wypełni referat ge­
neralny posła Miedzińskiego, a następnie 
odbędzie się dyskusja ogólna nad bud­
żetem. Co do posiedzenia jutrzejszego,

to niewiadomo jeszcze, czy będzie ono 
trwało przez dzień cały ze względu na 
mającą nastąpić jutro o godz. 2 ej popo­
łudniu eksportację zwłok śp. Zofji Ka- 
denacowej, siostry Pana Marszałka Pił­
sudskiego.

Obrady budżetowe pełnego Sejmu 
odbywać się będą codziennie do dnia
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W piątek t. j 1 b. m. w dniu imie­
nin P. Prezydenta Prof Ignacego Mości­
ckiego zamiast zwykłych wykładów czas 
został poświęcony Dostojnemu Solenizan 
towi.

Obszerne przemówienie o życiu, pra-

cach i zasługach Pana Prezydenta — ja­
ko uczonego, jako męża stanu i najwyż - 
szego dostojnika Państwa wygłosił p. dyrj 
Milewski, kierownik kursu.

Uchwalono wysłać i wysłano depeszę 
gratulacyjną następującej treści:

14 b. m. i trwać będą po 8 godzin 
według programu ustalonego w praktyce 
sejmowej już od lat kilku. Jednocześnie 
z pracami budżetowemi Sejmu odbywać 
się będą w dalszym ciągu posiedzenia 
komisji skarbowo-budżetowej Senatu rów­
nież nad budżetem. Komisja senacka 
według ustalonego planu, ma te obrady 
zakończyć w dniu 15 lutego i po kilku­
dniowej przerwie budżet jeszcze w lu­
tym prawdopodobnie okołu 25 go wej­
dzie do obrady pełnego Senatu.

Według konstytucji Senat, o ile uchwa­
li poprawki, winien przesłać budżet spo- 
wrotem do Sejmu do dnia 15 marca.

Co 
jektów 
mierzą 
celem
bieżącej sesji nie będzie wiele, liczba bo 
wiem ich nie przekroczy kilkunastu, Stąd 
przypuszczać należy, że sesja tegoroczna 
nie przeciągnie się zbyt długo i zakoń­
czy się około połowy marca.

Zgon Bolesława 
LimanowsKiego

Jak w części nakładu sobotniego do­
nosiliśmy—w ubiegły piątek zmarł w 
Warszawie w setnym roku życia Bole­
sław Limanowski, ojciec socjalizmu pol­
skiego.

Śmierć zasłużonego człowieka wywar­
ła w całej Polsce wrażenie.

Operacje serca

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

do innych ustaw, to nowych pro- 
ustawodawczych, które rząd za- 
złożyć do laski marszałkowskiej 
uchwalenia ich jeszcze w ciągu

t
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Panie Prezydencie, Dostojny Sole­
nizancie!

W dniu Twych imienin ślą Ci słu­
chacze i kierownictwo Robotniczego 
Uniwersytetu imienia Adama Skwarczyń-

skiego w Radomiu życzenia: zdrowia 
i długiego życia na chwałę naszej 
ojczyzny.

Kierownictwo i słuchacze 
kursu.

Ryga 4 1. Według doniesień z Mo­
skwy chirurg sowiecki Abramów dokona 
śmiałej operacji serca pewnego robotn ik 
rannego nożem.

Ranny w serce robotnik znajdował 
się w agonji. Dokonano operacji serca 
przyczem rana zadana nożem, mająca 
kilka centymetrów średnicy została za­
szyta. Natychmiast po operacji serca do­
konano transfuzji krwi. Robotnik po go­
dzinie odzyskał przytomność i po kilku, 
dniowej kuracji niebepieczeństwo zagra 
żające jego życiu minęło.

Mord 75-cioletniej 
staruszki

I1

-Nie do senatu, lecz do senatorjum
I . . •

(—) W Bydgoszczy dokonali niewy- 
kryci sprawcy zuchwałego morderstwa 
rabunkowego na 75 letniej staruszce 
Marji Niezgódzkiej.

Pioruny w lutym

/
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W endeckiej „Gazecie" ukazał się 
Ust otwarty sen. Sołtyka prezesa Str. Nar. 
w Radomiu do p. Starosty Klotza.

W liście przytacza p. Sołtyk jakieś 
rzekome fakty samowoli policyjnej, fakty 
•®go samego rodzaju jakie już wielokrot 
nie po sprawdzeniu okazywały się wyol­
brzymione lub wręcz przekręcone, czy 
sfałszowane.

' Zwykła to metoda endecka, czy ceka- 
mistyczna nie sprawdzić, nie poczekać 
na zbadanie i wyjaśnienie, lecz podnosić 
Wrzask, najczęściej w obronie złodżieja 
albo jakiegoś łobuza, awanturnika. Przy- 
tem wplącze się jeszcze jakichś zupełnie 
Porządnych tylko okłamanych przez agi­
tatorów ludzi i powód do szkalowa­
nia gotowy.

A ze tym razem przyjął na siebie tę 
czarną misterną rolę sam p. senator więc 
*o się drukuje na pierwszej stronie, wy­
pełniając ją niemal całkowicie.

List p. Sołtyka i jego twierdzenia 
oraz pojmowanie obowiązków obywatel­
skich przez endeckich senatorów w je­
szcze jaskrawszem świetle się ukaże, gdy 
ujawnimy nieznany jeszcze ogółowi sto­
sunek p. Sołtyka do prawdy i do naj­
wyższych członków rządu

Oto na jednym z wieców pod Rado­
miem, tamże senator wykrzykiwał z całą

/

Pożar zniszczył
11 budynków

Skarżysko Kamienna. W Smogowie 
Pow. koneckiego pożar zniszczył 14 bu­
dynków wraz z zabudowaniami gospo- 
darczemi i inwentarzem żywym. Powo­
dem pożaru było nieostrożne obchodze­
nie się z ogniem.

bezczelnością potworne kłamstwo, że 
Marsz. Piłsudski dawał Niemcom 73 mil- 
jardy z majątku Polski.

Pozwolił sobie tak cynicznie łgać p. 
endecki senator bo za słuchaczy miał 
wyłącznie chłopów nie mających prze­
cież miary do sprawdzenia wartości słów 
p. senatora.

A co, jakie szlachetne pojmowanie 
wolności słowa, jakie poczucie odpowie­
dzialności, jakaż śmiertelna powaga w

ę.”
wystąpieniach i majestatyczna godność 
senatorska.. Życie płata ludziom figle. 
I z senaforstwem p Sołtyka życie wy­
płatało endekom ponurego figla. Godzie- 
jest nie senatu i nawet nie Berezy Kar 
tuskiej lecz raczej jakiegoś... sanatorjum, 
gdzie leczą polityczne manje prześladow 
cze.

List do p. starosty jest jeszcze jed­
nym ku temu dowodem i tylko tak mo­
że być oceniony.

(—) Nad powiatem • przemyskim 
przeszła gwałtowna burza z piorunami.

Tragiczna śmierć 
trzech aresztantów

(—) W Stoczku w areszcie gmin­
nym wybuchł pożar w którym spłonęli 
dwaj aresztanci a trzeci śmiertelnie po­
parzony zmarł w drodze do szpitala.

Na drucie

Rozłam w Stron. Ludowem!
W dniu wypłat djet poselskich utartym 

zwyczajem sekretarka Klubu Stronnictwa 
Ludowego zwróciła się do posłów nale­
żących do tego klubu, by wpłacili mie­
sięczną składkę klubową w wysokości 
100 zł. Na 44 posłów i senatorów — 
12 odmówiło wpłacenia składki. Odmó­
wili posłowie: Waleron, Czernicki, Krysa, 
Sawicki, Margół, Dobroch, Kotarski, Woj­
tasik, Pac, Szpryngierowa, Mochniej i sen. 
Szafranek. Grupa ta oświadczyła, że 
wstrzymuje się z płaceniem składek klu­
bowych do czasu wykonania przez wła­
dze Stronnictwa Ludowego szeregu jej 
postulatów. Dotyczą one głównie zapew-

nienia . tej grupie większego wpływu na 
życie partji, udzielenia szeregu stanowisk 
kierowniczych i t.p. Dotychczas prezy- 
djum Klub Stronnictwa Ludowego nie 
udzieliło odpowiedzi na ultimatum gru­
py 12.

. W kuluarach liczą się z możliwością, 
ża zatarg ten . w obecnie naprężonej sytua­
cji w Stronnictwie Ludowem wywołać 
może nowy rozłam.

telegraficznym
(—) Ody młoda para Fedor Biły 

i Marja Mawtyniak jechali saniami na 
ślub do kościoła w Oknie (pow. horo- 
deński) napadło na sanie pięciu osobni­
ków i porwało pana młodego.

Jak się okazało sprawcy działali na 
polecenie matki Biłego która nie chciała 
dopuścić do ślubu.

(—) W Wilnie popełnił samobójstwo 
Bogusław Kurtzyn, naczelnik wydziału 
przemysłowego zarządu m. Wilna.

Ś. p. Z. Kadenacowa
Warszawa. Wczoraj o godz 15 30 

zmarła po dłuższej chorobie w szpitalu 
im. Marszałka Piłsudskiego śp. Zofja z 
Piłsudskich Kadenacowa w wieku lat 70, 
siostra Marszałka Piłsudskiego.

Korfanty rzuca hasła separatyzmu
Z Górnego Śląska donoszą, że nieli­

czna już na szczęście grupa Korfantego, 
pod pozorem omawiania uchwalonej 
przez Senat Ustawy Konstytucyjnej zwo­
łuje szereg zgromadzeń publicznych, na 
których rzuca się wyraźnie hasła separa­
tystyczne. Człowiek, który stoi pod za­
rzutami nieuczciwych machinacyj z nie­
mieckim kapitałem ma odwagę siania se­
paratyzmu, który ma się wyrażać w unie­
zależnieniu się od Warszawy. Dla Kor-

fantego Warszawa nie jest jeszcze stolicą 
całej Polski.

Występnej akcji tej przeciwstawia się 
Nar. Chrzęść. Zjedn. Pracy, które pozys­
kuje w polskiem społeczeństwie na Gór­
nym Śląsku zrozumiały poklask dla idei 
jedności i potęgi Rzeczypospolitej.

Na własnych zebraniach Ch. D-cji 
Korfantego przyjmowane są rezolucje, 
potępiające separatystyczne tendencje 
Korfantego.
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BAROMETR OPTYMIZMU REPREZENTACYJNE ARRIA”
wytworne kino

Dlaczego rośnie liczba zarejestrowanych bezrobotnych? Dziś i dni następnych!
Świetlana karta bohaterstwa młodzieży polskiej

W ostatnich tygodniach obserwujemy 
bardzo charakterystyczne zjawisko ma­
sowej rejestracji bezrobotnych w [urzę­
dach pośrednictwa pracy. W końcu sty­
cznia r. b. liczba bezrobotnych zareje- 
sttowanycb osiągnęła 488 tys. Cyfrę tę 
nazwano „rekordową". Istotnie bowiem 
tak wielka liczba bezrobotnych nie noto­
wana była nigdy w ewidencji biur po­
średnictwa pracy.

Co oznacza ten wzrost? Czy jest on 
odpowiednikiem pogorszenia się sytuacji 
gospodarczej? Czy istotnie przemysł 
nasz aż tak bardzo w okresie zimowym 
ograniczył produkcję, rozpoczął masowe 
zwalnianie robotników, produkując bez­
robotnych zamiast towaru?

Nic podobnego! Cyfry ilustrujące 
rozmiary naszej produkcji przemysłowej 
i zatrudnienia wykazują wprost prze­
ciwne tendencje. W listopadzie 1933 r. 
ściśle prowadzona ewidencja zat-. u dnie­
nia wykazała, że w większych zakła­
dach wszystkich gałęzi praca zatrudnio­
nych było 564.602 robotników, podczas 
gdy w listopadzie 1934 r. w tych SO’ 
mych zakładach pracowało 612.464 ro­
botników. Sam większy przemysł od 
listopada 1933 do listopada 1934 r. 
zwiększył więc stan swego zatrudnienia 
bezmała o 48.000 osób.

Tę samą tendencję wzrostu można za­
uważyć również w rzemiośle i drobnych 
zakładach przemysłowych, zatrudniają­
cych prawie drugie tyle, co większy prze­
mysł. Jednocześnie liczba robotników 
pracujących na robotach publicznych 
wztosła o parę tysięcy osób, cyfra zaś 
częściowo zatrudnionych w przemyśle 
przetwórczym zmniejszyła się w listopa­
dzie 1934 r. do 31,5di0, podczas gdy na 
Jesieni 1932 r. wynosiła 40,6^ ogółu 
zatrudnionych-

Niestety nie dysponujemy jeszcze da- 
nemi o zatrud lieniu w miesiącu grudniu 
1934 r. / styczniu r. b. W tych miesią­
cach, iako w miesiącach zimowych, ma­
my zawsze do czynienia z normalnym 
sezonowym spadkiem zatrudnienia. W 
Polsce zwykle okres maksymalnego za­
trudnienia przypada na październik, naj­
mniejszego zaś — na miesiąc marzec.

W roku 1928/29, a więc w roku po­
przedzającym przesilenie gospodarcze, 
w wymienionych powyżej większych za­
kładach przemysłowych różnica między 
maksymalnem i minimalnern zatrudnie­
niem wynosiła około 93 tys. osób. Ta 
cy/ra mniej więcej charakteryzować mo­
że rozmiary normalnego sezonowego 
wzrostu bezrobocia w Polsce w okresie 
zimowym.

W roku 1928/30 cyfra ta była większa 
i wyniosła 159 tys., a to pod wpływem 
konjukturalnego czynnika znacznego 
spadku ogólnej działalności gospodar­
czej kraju. W roku 1930/31 różnica ta 
zaczyna się zmniejszać i wynosi 143 
tys. w roku 1931/32 — 124 tys., w r. 
1932/33 — 117 tys., w r. 1933/34 — 
78 tys., poczem w ostatnich dwóch okre­
sach najniższe zatrudnienie wystąpiło 
w miesiącu styczniu.

Jak więc widzimy, już w r. 1933/34 
wahnięcie między maksymalnem i mini- 
malnem zatrudnieniem było znacznie 
mniejsze od normalnego. Ponieważ w r. 
1934 wzrost zatrudnienia trwał nadal, 
przeto należy przypuszczać, że normal­
nie występująca u nas różnica pomiędzy 
maksymalnem zatrudnieniem na jesieni 
i minimalnem na wiosnę nie powinna na 
przełomie 1934 35 r. przekroczyć cyfry 
60 — 70 tys. osób.

Dlaczego więc mamy w końcu stycz­
nia 488 tys. zarejestrowanych bezrobot­
nych, co oznacza wzrost liczby zare­
jestrowanych o 194 tys w porównaniu 
z październikiem 1934 roku ?

Wzrostu tego nie można sobie wy tło ■ 
maczyć w inny sposób, jak tylko faktem 
wzmożonej rejestracji różnych os ib, po­
zostających bez pracy, w nadziei uzy 
skania w okresie zimy pomocy doraźnej, 
bądź też uzyskania pracy z wiosną.

Nastroje bezrobotnych są bardzo czu­
łym barometrem oceny sytuacji gospo­
darczej. Bezrobotny, wystający całemi 
dniami pod fabryką, ma możność wyro­
bienia sobie sądu o sytuacji na rynku 
pracy. Jeśli widzi, że fabryka zwalnia 
robotników — gaśnie w nim nadzieja 
na uzyskanie pracy, przestoje więc od­
wiedzać biura pośrednictwa pracy i spa­
da z ewidencji.

I odwrotnie — jeśli bezrobotny wi­
dzi, że praca w fabrykach ożywia się, 
że jego koledzy poczynają znajdywać 
zatrudnienie — rośnie w nim nadzieja 
uzyskania zarobku, w związku zaś z tern 
wciąga się na listę bezrobotnych w swoim 
urzędzie.

Wydaje się, że przedewszystkiem te- 
mi dwoma czynnikami, a więc chęcią 
uzyskania pomocy doraźnej w okresie 
zimy i nadzieją na zapośredniczenie do

pracy z wiosną r. b., w przewidywaniu 
zwiększonych w r. b. możliwości za­
trudnienia, tłumaczyć sobie należy re­
kordową cyfrę zarejestrowanego bezro­
bocia styczniu r. b., która zapewne 
w najbliższych tygodniach jeszcze się 
nieco zwiększy.

Z wrostu tego w żadnym wypadku 
nie należy wyciągać fałszywych wniosków 
o naszej sytuacji gospodarczej, która 
nietylko nie wskazuje na pogarszanie 
się, lecz przeciwnie uprawnia — jak to 
powiedział minister Floyac-Pajchman - 
do „powściągliwego optymizmu”.

Wydaje się,'że bezrobotni, masoW 
rejestrujący się w swych urzędach po- lupy Aptek 
średnictwa pracy, optymizmowi temu da- i 
ją wyraz. Jesteśmy przekonani, że wie- liwskiego3 
lu z nich w swych nadziejach nie ia- 
wiedzie się.

kronika
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Agaty.

-wtorku na środę apteka Bruśnickiego

J. R—ski.

Wpływy Związków Zawodowych na Śląsku
Na Górnym Śląsku odbyły się pod 

koniec ub roku doroczne wybory do rad 
zakładowych w zakładach pracy.

W wyborach, w 73 większych zakła­
dach pracy, zatrudniających ogółem 79.430 
robotników na ogólną ilość 70.448 odda­
nych ważnych głosów poszczególne ugru­
powania zyskały: Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie — 23 890 (34%) głosów, {Związek

Związków Zawodowych —22 196 (32%) 
głosów, klasowe związki z pod wpływu 
PPS. — 14.867 (21%), chrześcijańskie
związki — 3002 (4%) głosy.

Na pozostałe wszystkie inne związki 
przypada zaledwie 14% głosów.

Z zestawienia wynika, że przodujące 
stanowisko wśród mas robotniczych zaj­
mują w dalszym ciągu związki Zjedn. Zaw

Poświęcenie szpitala św. Kazimierza 
w Radomiu

W ubiegłą niedzielę odbyło się po­
święcenie dobudowanego piętra szpitala 
św. Kazimierza.

Dla Redomia fakt rozbudowania szpi 
tala, powiększenie o 50% ilości łóżek ma 
znaczenie duże.

Na uroczystość przybyli przedstawi­
ciele władz, wojska i organizacyj społecz­
nych, którzy wysłuchawszy godzinnego 
nabożeństwa, celebrowanego przez ks. pra­
łata Gierycza w kaplicy szpitalnej, zostali 
oprowadzeni przez oiganizatorów po nad­
budowanej i przerobionej części szpitala

Bardzo dodatnie wrażenie robią sale 
chirurgiczfo. przerobione w myśl najnow­
szych wskazań medycyny, przyczem laikom 
najbardziej imponowała olbrzymia wisząca 
lampa o świetle nie dającem cienia, dzię­
ki kombinacji luster w których promienie 
światła ulegają wielokrotnym załamaniom.

Dobudowa — 11-gie piętro, nieurządzo- 
na jeszcze wprawdzie, wzbudza duże zain­
teresowanie, dzięki bajecznie kolorowo 
wymalowanemu korytarzowi, który iskrzy 
się wszystkiemi barwami tęczy, ujętej w 
kilkanaście pasów olejnych na całej dłu­
gości korytarza.

Z okazji poświęcenia tej nadbudowy

przemawiali kolejno ks. prałat Gierycz, pre­
zydent Zaleski i dyr: szpitala dr Fuksie- 
wicz, podnosząc w swych przemówie­
niach wartość tej placówki dla miesz­
kańców Radomia i sąsiednich powiatów 
i podkreślając inicjatywę dyr. Pietrusiewi- 
cza który jako komisarz zarządu miej­
skiego przedsięwziął tą pracę,

Roboty rozpoczęły się 24 sierpnia 
1933 roku i trwały z małemi przerwami 
do 1 lutego br.

Przeciętnie pracowało 45 robotników 
dziennie. Ogólna ilość wyrobionych 
dniówek wynosi 9284, przeciętny koszt 
dniówki 5 zł. 60 gr.

Koszt całości dokonanej pracy wyno­
si 100.447 zł 97 gr., w tern robocizna 
52.492 99, a materjał 47.954 98

Na pokrycie tej sumy zarząd miejski 
uzyskał z Funduszu Pracy 63.000 zł., 
resztę wydatkował zarząd miasta z fun 
duszów miejskich i subwencji woje­
wódzkiej.

Dla pełnego uruchomienia szpitala 
brak jeszcze 20.000 zł. na urządzenie 
dobudowanego piętra, gdzie będzie się 
mieścił dział ginekologiczny i częściowo 
chorób wewnętrznych.

Polskiego, które uzyskały jedną trzeci? 
ogółu oddanych ważnych głosów, oraz 
Związek Związków Zawodowych, który 
w ciągu ub. roku zwiększył liczbę swoich 
zwolenników o 9 000 głosów, a miano- 
wicie z 13.445 do 22.196.

Natomiast klasowe związki, (PPS.) p”' 
ważnie skurczyły zasięg swoich wpływów 
na Górnym Śląsku. Podczas wyborów 
do rad zakładowych w 1932 r. uzyskał)’ 
one 20.042 (26,5%) głosów, w 1933 ” 
— 15.867 (22%) głosów, a 1934 r. n3 
listy klasowych związków oddano jui 
tylko 14 867 głosów, co stanowi zaledwk 
910/-1 /0 , 1

Poważnie skurczył się również zasra 
wpływów związków chrześcijańskich, 113 
które w 1934 r. padło tylko 3 002 (4% 
głosów, wobec przeszło 7 tysięcy (W 
głosów w, 1928 r.

Jeżeli chodzi o procentowy stosun^ 
głosów, to skurczyły się również niec» 
wpływy Zjednoczenia Zawodowego P°'’ 
skiego, które w 1928 r. uzyskało 36° j 
ogółu oddanych głosów, a w 1934 r.j”4 
tylko 34% głosów.

Najlepsze, najmilsze i najtańsze 
prezenty dla rodziny i przyjaciół to 

kuchenki, żelazka, 
grzejniki do rurek 
poduszki i inne

Do nabycia na dogodnych warunkach
w Radomskiem
Towarzystwie 
Elektrycznem

Sp. Akc. w Radomiu 
ul. Traugutta 5 3-

Złóż ofiarę na F. O. M-

Stroje dziecięce 
dawnej Polski

jak wyglądało dziecko polskie epoki 
przedrozbiorowej, mówi o tern Kitowicz 
w swem studjum pt. „Opis obyczajów 
i zwyczajów za panowania Augusta III".

„Gdy dziecię poczynało stawać na 
nogach, uczono je chodzić, wodząc na 
paskach; były to sznurowane rzemienie, 
jakiem płótnem podszyte, nakształt sznu­
rówki kobiecej, mające ztyłu dwie taśmy 
długie, któreini piastunka unosiła dziecię 
nogi stawiające, a gdy już tak nawykło 
postępować, wsadzono je w wózek okrą­
gły, pod pachy dziecięcia wysoko mający 
u spodu cztery kółka, na wszystkie stro­
ny obrotne, aby się mógł posuwać wszę­
dzie, gdziekolwiek dziecię nogami na 
ziemi stojące iść chciało.

Chroniąc głowy od stłuczenia, dawa­
no dzieciom czapeczki, a na te zardzie- 
wano opaskę grubą z aksamitu, pospo­
licie czarnego zwierzchu, a od spodu

z kitajki czerwonej uszytą, wewnątrz ba­
wełną wysłaną, dwiema taśmami przez 
wierzch głowy, aby na oczy nie zacho­
dziła przepasaną i pod brodę wstążeczką 
lub tasiemką, aby się z głowy nie zmy­
kała, podwiązaną, bez takiego opatrzenia 
głowy, nigdy dziecię, chyba na noc w 
kolebce, gdy spało, nie było.

Przestrzegano także dziecięcych piersi 
od zimna i ostrego powietrza zasłonka­
mi, bawełną wyściełanemi, jako też całe 
dziecię w sukienki i futra, tudzież w trze­
wiczki i pończoszki, a chłopców w bu­
ciki ubierano.

Których ubiorów dzieci chłopskie i 
ubogich rodziców nie znając, przykrość 
powietrza w lichej sukmance, a często­
kroć w jednej koszulinie z gołą głową 
wytrzymywały.

Temi zwyczajami obchodzono się z 
dziećmi w odziewaniu do lat czterech 
albo pięciu, po których odmianę nastę­
pującą będę opisywał tylko co do dzieci 
pańskich i rodziców majętnych, chłop­
skich i ubogich zaniechawszy, gdyż te 
żadnego stroju, do lat stosownego, ani 
pokarmy nie miały.

Pańskie dzieci i majętnych rodziców 
miejskiej kondycji od pięciu lat ubierano 
inaczej. Dziewczętom dawano sznurów­
kę, rogiem wielorybim przeszywaną dla 
uformowania stanu czyli talji ,acz zbyt­
niej ściąganiem takiej sznurówki czasem 
dostawały stanu przewlokłego albo na 
zdrowiu szwankowały.

Na sznurówkę od pasa go nóg spód­
niczkę, latem flanelową, zimą kuczbajo- 
wą. Na wierzch tego dwojga wdziewa­
no na dziewczynę kabatek z jakiej jed­
wabnej materji, ztyłu sznurowany, od ra­
mion do nóg długi, z gorsetem wyciętym 
w miarę piersi, czasem chustką jedwab­
ną, czasem niczem, według mody nioza- 
krytych, w stanie wcięty, u dołu fałdzi- 
sty zprzodu krótszy.

Na kabatek przywiązywano fartuch 
muszlinowy lub rąbkowy; rękawy u ka­
batek po łokieć, długie; na ręce kładli 
rękawiczki skórzane lub jedwabne, dzie- 
rzgane lub niciane cienkie, cokolwiek do 
łokcia niedochodzące.

Głowa w warkocze spleciona goła, 
albo też w jaki kornet i brukiety ubrana. 
W zimie czepiec aksamitny czarny, ba-

wełną cienko wysłany, atłasem lub Stwowych 
tajką czasem zieloną, najczęściej karm3 Kierownikiem 
zynową podszyty. Na nogach pończo% kly, IIUi 
niciana, jedwabna lub wełniana, wedl”-" 'tomski, 
pory roku. Trzewik z skórek maloW”'L" 
nych w kwiaty, która to moda w śro”' 
ku lat panowania Augusta III zaginę^1 
a na jej miejsce nastały trzewiki mat”r' 
jalne bławatne.

Chłopców strojono w żupan bław”1' 
ny i kontusz sukienny, który miał ręka"' 
od ramion rozcinane, nie na ręce za"' 
dziewane, ale w tył na krzyż pod PJ! 
założone.

Pas z jakiej materji jasnej, jedwab 
nej, na nogach pończochy białe nicią” 
i trzewiki z czarnej skóry cielęcej.

Na głowie kapelusz, na miejsce kt”' 
rego zimą dawano czapki, jakoteż 
odziewania się od zimna szubki, futr^ 
jakiem lekkiem podszyte, z rękawa”1, 
długiemi przestronnemi; i te szubki br- 
jednakowego kroju tak dla dziewek 
jak dla chłopców.

Tak dzieci noszono do lat 14. <X| 
tąd strojono je takim krojem, jakieś, 
zażywali ludzie według mody panują”^

DJ0-WARSZAWA
Wtorek

Wz. 6.45: pieśń „Kiedy ranne wstają 
" >.6.48: muzyka z płyt, 6.52: gimnastyka, 
“dennik poranny, 7.35 chwilka pań domu, 
powiedź programu, 7.50: koncert rekla- 

0.57: sygnał czasu, 12: hejnał z Kra- 
U2.03: wiadomości meteorol., 12.05, co- 
tl: przegląd prasy polskiej, 13.05, muzy- 

^Ptil. (płyty), 12.45: „Listy od dzieci'. 
:s?yeh), omówi Tatarkiewicz-Małkowska 

,!'tnnik poł., 15.30: wiadomości, 15.35’. 
Ri giełdowy. 15.45: muzyka lekka, 16.45; 
!»ka p. K. O.“, 17: koncert solistów" 
pieśni w wyk. chóru Cecyljańskiego’ 

i.skrzynka pocz. techn., 18: „wiadom.’ 
18.10: „życie kultur.", 18.15: orkiestr3

J Więziennej", 18.45: „Miłość — tylk° 
7>njament“, 19.00: Koncert z cyklu „So* 
Jeethovena“, 19.20: Feljeton aktualny, 
Jlfecital z Poznania, 19.45: Program na 
.% 19.50: Wiadom. sport., 20.00: „Wie- 
, liniowy", 20.45: Dziennik wiecz., 20.55: 
heujemy w Polsce", 21.00: lV-ty kon­
dor. muzyki polskiej z Krakowa, 22.00: 
źt reklamowy, 22.15: Muzyka salonowa, 
^Odczyt w jęz. angielskim z Krakowa, 
JWiadom. meteorol,. 23.05—23.30: muzy­
czna.

dożywianie ubogiej 
wy szkolnej

dniu 9 b.m. w salach Teatru Ro- 
Mci odbędzie się zabawa karnawa- 
’> z której całkowity dochód przezna- 
się na dożywianie ubogiej dziatwy 
Sei’ 
’ilety w cenie 1 zł nabywać można 
ł kierowników szkół powszechnych 
^wodniczących szkolnych Komitetów 
gicielskich.

gracja lasów
Stokrzyskich
piś i jutro dyr. lasów Państwowych 
tóomiu p. inź. Markiewicz będzie 
'Prowadzał osobistą lustrację Gór 
’?tokrzyskich

straży pożarnej
ubiegłą sobotę odbyła się odpra- 

tamendantów straży pożarnych z te- 
11 powiatu radomskiego. Odprawie 
,{Wodniczył prezes zarządu Zw. straży 
!ar. pow. radomskiego p. Makulec.

Dyrekcji Lasów

Kierownikiem
'w mianowany

Kierownikiem .
rony lasów mianowany 
lr Wróblewski.

oddziału 
został inź.

oddziału

MŁODY LAS”
Potężna epopea miłości i poświęcenia
według J. A. HERTZA

z udziałem plejady asów sceny i ekranu polskiego:

Bogda, Brodzisz, Samborski, Junosza- 
Stępowski, Jaracz, Cybulski, Trapszo 
Balcerkiewicz, Turków i Walter.

Nadprogram : Tygodnik FOX*a NadPr°gram:

Początek w sobotę i święta o godz, 3.30 
w dni powszednie o godzinie 5.30.

KINO
„CZARY”

Dziś i dni następnych arcydzieło genjalnego twórcy „W CIENIU KRZYŻA"

w niewoli dżungli
Radom, Żeromskiego 47, 

telefon 16 - 46.
1240

w roli głównej bochaterka filmu „KLEOPATRA"

CLAUDETTE COLBERT

„Polityczna" walka
„Życie Robotnicze" dnia 13 i 20 stycz­

nia r. b. pod nagłówkiem „Pan Kudła", 
znów podjęło oszczerczą taktykę.

Wiedząc, że Stanisław Domański, prze­
wodniczący Bezpartyjnego Stowarzyszenia- 
b. Więźniów Politycznych, jest złożony 
ciężką chorobą i nie może się bronić, 
cekawiści uznali, że to jest najodpowied­
niejsza chwila do zwalczania przeciwnika 
politycznego i, z właściwym sobie boha­
terstwem, wystąpili z nowem oszczerstwem.

Oburzeni tym nieludzkiem postępkiem, 
członkowie Bezpart. Stów. b. Więźniów 
Politycznych, odruchowo postanowili dać 
dobitną odpowiedź redaktorowi „Życia 
Robotniczego" z czem się zwierzyli cho 
remu Domańskiemu, przewodniczący na­
kłonił Stowarzyszenie do zaniechania tego 
zamiaru, motywując tern, źe skrzywdzą 
niewinnego człowieka, który jest tylko 
podatawiony do siedzenia w kozie i bicia

w gębę, jak to poprzedni oficjalny redak" 
tor już dotkliwie odczuł na swej skórze-

Prokurator może największe spustosze­
nie zrobić w szeregach emerytów politycz­
nych cckawistycznego Stowarzyszenia. 
Nieprawdą jest, że tow. Józefowi Kudle 
cofnięto lub wstrzymano zaopatrzenie 
emerytalne. Sprawa pobicia cekawisty 
Bolesława Grzyba jest w dochodzeniu 
policyjnem, które napewno wyjaśni kto 
i za co pobił pupilka „Życia Robotniczego".

Może p. p. redaktorzy „Śmietankowy" 
lub „Surofosfatowy" pofatygują się do Są­
dów Okręgowego i Grodzkiego i przejrzą 
wyroki, ile razy i za co był karany ich 
towarzysz, gdyż nie wierzymy, żeby na 
terenie Radomia zaistniała nowa spółka 
„Surofosfat-Radomski i Śmietankowo-Grzy- 
bowy‘".

Zarząd Bezp. Stów. b. Więźniów Polit.

Szczęście w nieszczęściu
Auto zdruzgotane — pasażerowie ocaleni

Onegdaj rano z Warszawy wyjechało 
grono 5 osób prywatną limuzyną, aby 
utartym szlakiem dojechać do radomskie­
go Lukullusa na śniadanko.

Pod Białobrzegami przy wymijaniu 
autobusu, również zdążającego do Rado­
mia, kierownica odmówiła posłuszeństwa 
i nastąpiła katastrofa.

Rozpędzone auto, koziołkując się 
staczało się z wysokiego nasypu.

Przerażeni pasażerowie autobusu, któ­
ry przystanął patrzyli ze zgrozą na kar-

kołomne ewolucje auta, wewnątrz którego 
znajdowało się pięciu pasażerów.

Zdawało się, że nikt żywy pudła sa­
mochodowego nie opuści.

Szczęśliwie jednak tylko dwie panie'- 
por. H. i dr. S. odniosły lekkie obrażenia, 
a ich mężowie oraz właściciel auta dr. M 
wyszli z katastrofy bez szwanku.

Ocalone towarzystwo zabrało się auto­
busem do Radomia, pozostawiając dosz­
czętnie zdruzgotany wóz na miejscu 
katastrofy.

Urządzania 
Mieczysław 

i 
Hodowli 
został inż.

oroby zakaźne
dekarz powiatowy w Radomiu notuje 
''biegłym tygodniu następujące wypa- 
ehorób zakaźnych: płonica (1), blo- 

1 (1). gruźlica (1), jaglica (2) i poką- 
'e przez psa (1).

KINO „APOLLO**
W poniedziałek 4 lutego 
wielki podwójny program 
FREDRIC MARCH, 
CHARL.LAU6HT0N

a

Rzemiosło na tegorocznych Targach 
Poznańskich

Związek Izb Rzemieślniczych powziął 
uchwałę, aby rzemiosło wzięło możliwie 
najwydatniejszy udział w tegorocznych 
międzynarodowych Targach Poznańskich.

Organizacją udziału rzemiosła w Tar­
gach zajmie się Związek Izb oraz posz­
czególne Izby, którym będzie powierzone 
zorganizowanie pokazu wytworów posz 
czególnych działów rzemiosła. Zadaniem

tegorocznego uczestnictwa rzemiosła w 
Targach Poznańskich będzie pogłębienie 
akcji popularyzowania wytwórczości rze­
mieślniczej wśród sfer przemysłowo-han­
dlowych zarówno jak i wśród odbior­
ców i możliwie największe wykorzystanie 
Targów pod względem gospodarki, oraz 
jako czynnika usprawnienia wytwórczości 
rzemieślniczej.

Po gruntowo yfm remoncjie zjostata otwarta

RESTAURACJA-CUKIERNIA

C R I S T A L”
Codziennie koncerty. Śniadania—-od godziny 8-ej rano. Obiady z 3-ch dań—1 zł. 50 gr. 
Barowe dania po 50 gr. Kolacje 5 la carte. Wyborowe wódki—gatunkowe nalewki— 
koniaki krajowe i zagraniczne — likiery w najlepszym wyborze — wina. Grzeczna 
i szybka usługa. Cukiernia pod kierunkiem długoletniego cukiernika „Loursa* w War­

szawie J. Sandałowicza 2 razy dziennie świeży wypiek ciastek.
Tanio — -wykwintnie — smacznie. 1257—30

i NORMA SHEARERa
w potężnym dramacie

UWIELBIANA

Z żałobnej karty
31 stycznia br. zmarł leśniczy leśnic­

twa Liski w nadleśnictwie Hrubieszów 
śp. Daniel-Tadeusz Połątkiewicz.

1 lutego br. zmarł nadleśniczy w 
Przedborzu śp. Kazimierz Łabuński.

Z Koła Przyjaciół Kultury, 
Sztuki i Literatury

W dniu 30 stycznia odbył się w 
klubie Rodziny Urzędniczej wieczór lite­
racki, poświęcony twórczości poetyckiej 
Kazimiery Iłłakiewiczówny, tegorocznej 
laureatki nagrody państwowej. Stanowis­
ko wielkiej poezji w narodzie i cało­
kształt poezji Iłłakowiczówny omawiał p. 
Wiktor Przecławski. W dyskusji zabie­
rał głos: prezes A Bobkowski, sędziowie 
Dotkiewicz i Plewako oraz Dr. Gaj- 
dziński.

Najbliższa środa literacka €> lu­
tego rb. poświęcona będzie Melchioro­
wi Wańkowiczowi którego „Szczenięce 
lata" będą przedmiotem dyskusji. Refero­
wać będzie p. Władysław Hirszowski.

Wieczór ten odbędzie się w lokalu 
Klubu Rodziny Urzędniczej przy ul. Że­
romskiego Nr. 44 nad kawiarnią „Cri- 
stał" (dawniej Udziałowa) o g. 20-cj.

Wejście dla członków koła bezpłatne. 
Wprowadzeni goście mile widziani.

Okradzenie plutonowego 72 pp.
W du. 1 bm. z palta Mikołaja Iwań- 

czukaplut. 72 pp. w szatni Ośrodka PW. 
przy ul. Malczewskiego 15 nieznany 
sprawca skradł portmonetkę z zawarto­
ścią 100 zł.

Podrzutek
W dniu l bm. dotąd nieustalona ko­

bieta w korytarzu domu przy ul. Lubel­
skiej 111 porzuciła dziecko płci męskiej 
liczące około 1 miesiąca życia, które zo­
stało umieszczone w żłóbku miejskim

Zaczadzenie
W dniu 2 bm. w mieszkaniu p. Stani­

sława Widucha zam. ul. Słoneczna 10 
uległy zaczadzeniu służąca Pysiak Regina 
lat 22 i Zofja Kacperczyk zam. tamże 
Zaczadzonym pierwszej pomocy lekar 
skiej udzielił dr. Goldblum. Stan zdrowia 
nie budzi obaw.

Zaczadzenie nastąpiło wskutek zasu­
nięcia szybra od pieca przez jedną ze 
służących.

Sprostowanie
W sobotnim n-rze naszego pisma, w art. • 

p. t. ,Jak się robi z igły widły" mylnie wydru­
kowano, wskutek nieczytelności, jeden z pod­
pisów. Zamiast naswiska p. Mleczki winno 
być umieszczone nazwisko p. A. Szwarca.

Repertuar Kin
KINO „APOLLO" — „Ulubiana" i „Kobie­

ta stworzona do całowania".
KINO „ADRIA* — „Młody Las" i Tygo­

dnik Fox’a.
KINO „CZARY" — „W Niewoli Dżungli"

2. JEAN HARLOW jako
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we wspaniałej komedji.
W rolach pozost.
L. BARRYMORE i LEWIS STONE.
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4 ZIEMIA RADOMSKA Nr

List czytelnika
Wielce Szanowny Panie Redaktorze

W związku z notatką, która ukazała się 
w „Ziemi Radomskiej” w sprawie „Prywatnej 
Ubezpieczalni”, pragnąłbym dorzucić parę in­
formacji, które ułatwiłyby orjentację moim ko­
legom pracownikom umysłowym, w sprawie 
tak bardzo ich obchodzącej.

Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych 
na wypadek choroby zawdzięcza powstanie 
swe inicjatywie lekarzy i farmaceutów war­
szawskich, i dziś, po półrocznym istnieniu, ma 
we wszystkich większych miastach Polski swe 
oddziały i filje.

Podstawową zasadą Towarzystwa jest 
danie możności leczenie się swym członkom 
u dowolnie wybranego lekarza. Zasługuje na 
podkreślenie uprzystępnienie leczenia się sze­
rokim warstwom inteligencji, bez poważniej­
szego naruszenia równowagi swego budżetu.

Towarzystwo za kilkuzłotową opłatą skład­
ki miesięcznej pokrywa 75% koszty lekarza, 
środków leczniczych, operacji i pobytu w szpi­
talach swego członka, względnie kogoś z je­
go rodziny, oczywiście, jeżeli została też ubez­
pieczona na wypadek choroby.

Powstanie tej instytucji jest tern donio­
ślejsze, że z dniem 1-go kwietnia r. b. pra­
cownicy uniys|owi, zarabiający ponad 725 zł. 
miesięcznie zostają pozbawieni opieki Upez- 
pieczalni Społecznej. Dzięki temu zarządze­
niu tyl^o w jednej Ubezpieczaini Warszaw­
skiej zostanie 10.003 pracowników wraz z ro­
dzinami, pozbawionych możności taniego le­
czenia się.

Gdy iiwzględnimy, że pracownicy, wyko- 
nywający wolne zawody, byli dotychczas po­
zbawieni organizacji, dającej tanią opiekę 
lekarską—należy tylko życzyć powodzenia tak 
pożytecznej instytucji.

Według pogłosek, w niedalekiej przysz­
łości i w naszem mieście ma powstać filja 
Towarszystwa Ubezpieczeń Wzajemnych na 
Wypadek Choroby.

Nie wątpię, że osoby zainteresowane po­
starają się skorzystać z tej pomyślnej okazji.

Pracownik pozbawiony opieki 
lekarskiej od 1.IV r. b.

Awanse na terenie 
woj. kieleckiego

Awanse od 1 b.m. na terenie woje­
wództwa kieleckiego otrzymały następują­
ce osoby: Bazyli Rogowski — starosta 
częstochowski awansował do 5 grupy, 
do 6 grupy awansowali: dr. Leon Pola- 
nowski — starosta sandomierski, Jan Za­
ufali — starosta jędrzejowski, Stefan My­
dlarz —• starosta konecki i Weiss — sta- 
rostajiłżecki.

Rozszerzenie podstaw 
finansowych Banku 
Akceptacyjnego

W dniu 30 stycznia r. b. odbyło się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów Banku Akceptacyjnego, na któ­
rem powzięto uchwałę o podwyższeniu 
kapitału akcyjnego o dalsze 7.5 miljonów 
złotych. Tym sposobem kapitał akcyjny 
Banku Akceptacyjnego wynosić będzie 20 
miljonów złotych.

Rozszerzenie podstaw finansowych 
Banku Akceptacyjnego pozwoli mu na in­
tensywniejszy udział w akcji konwersyj- 
nej, tak, jak, to zresztą przewidują ostat­
nie dekrety oddłużeniowe. (ISKRA)

Kaprys milionerki
Niedawno odbyły się zaręczyny pe­

wnej miljonerki i przy tej sposobności 
dopiero dowiedziano się o niezwykłych 
okolicznościach, jakie towarzyszyły wy: 
borowi narzeczonego. Otoczona rojem 
wielbicieli, miljonerka każeemu z pośród 
starających się o jej rękę wyznaczała spo­
tkanie w parku w czasie największej 
niepogody. Przy każdem takiem śpot- 
kaniuu, milionerka z niewiadomych bliżej 
powodów, odrzucała pó kolei wszystkich 
konkurentów. Dopiero po przyjęciu oś­
wiadczyn obecnego narzeczonego wyja­
śniło się, że dama ta nie znosiła męż 
czyzn, noszących kalosze, szczęśliwy zaś 
wybraniec losu zwyciężył swych niefortun- 
nycg rywali, dzięki temu, źe przybywa­
jąc na umówione spotkanie nie miał na 
nogach kaloszy, lecz wytworne obuwie 
na nieprzemakalnej podeszwie i obcasie 
ze skóry Berson Okma. (x)

, Prenumerata: miesięczna zł. 3. — Konto czekowe P. K. O. Warszawa 60.650 — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str. i dalsze w tekście 60 gr., za teKstem 40 gr. Nekrologi Ja..|(|l 
0 gr. Komunikaty, ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Adniin‘?

zastrzega sobie prawo zmiany terminu i miejsca ogłoszeń.
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Wybory radomskiego Wydziału 
Powiatowego

W dniu 1 lutego 1935 r. odbyło się 
posiedzenie Rady Powiatowej powiatu 
radomskiego, poświęcone dokonaniu wy­
borów nowego Wydziału Powiatowego.

Zebranie odbyło się w sali reprezen­
tacyjnej Sejmiku radomskiego przy udzia­
le 51 członków Rady Powiatowej. Za 
stołem prezydjalnym zasiadł Przewodni­
czący Wydziału Powiatowego, p. Staro­
sta Powiatowy Al. Klotz, w otoczeniu 
członków Wydziału, pp.: St. Gawrońskie­
go, T. Kieterowicza, Ign. Ziętka, St. Gu­
mowskiego, M. Bagniewskiego i A .Ader- 
ka.

Zagaił zebranie p. Starosta Klotz, któ­
ry, nawiązując do równocześnie w dniu 
dzisiejszym przypadających imienin Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w krótkiem 
przemówieniu podnosi zasługi Najwyż­
szego Obywatela Państwa i prosi o ucz­
czenie Go przez powstanie. Skolei p, 
Starosta wita obecnego na sali p vice-

Opłatek Rezerwistów
W sali kina „Strażak” w Starachowicach 

urządził opłatek Zw. Rezerwistów', Koło Sta­
rachowice wspólnie z Rodziną Rezerwistów' 
i Opieką Społeczną.

Przy zastawionych stołach na wstępie 
przemówi! prezes Koła, kol. Witkowski, skła­
dając imieniem Zarządu życzenia rezerwistom 
i ich rodzinom. Imieniem Zarządu powiato­
wego przemawiali kol. inż. Dr. Wrażej, oraz 
por. Sikorski komendant W. F. i P. W. kol. 
Dr. Wrażej >,w końcu przemówienia wzniósł 
okrzyki na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszałka Piłsudskiego, powtórzone wielo­
krotnie przez zebranych.

Po przemówieniach spożyto skromną ko­
lację, kol. wice-prezes Wojno złożył w końcu 
gorące podziękowanie kol. Witkowskiemu za 
pracę na stanowisku prezesa Koła i wręczył 
mu upominek od rezerwistów — szablę, (koi. 
por. Witkowski odchodzi na inny teren pracy 
zawodowej). Obdarowany podziękował za pa­
mięć i uznanie.

Po opłatku nastąpiła zabawa, na której 
miło upływ-ał czas. Na opłatku byli obecni: 
Prezeska Rodziny Rezerwistów p. Emmowa,

BUDUJMY
przechowywać jako dowód uczestnictwa 
w kursie.

Do zgłoszenia adresowanego do Re­
feratu Sportowego P. P. należy dołączyć 
kwit opłaconego abonamentu radjowego 
za ostatni miesiąc. Brak kwitu radjowego 
czyni zgłoszenie nieważnem.

Fatyga, jak widzimy niewidka, ale za- 
to sowicie się opłacająca, bowiem każdy 
uczestnik Kursu otrzyma po wypełnieniu 
tych formalności i wpłaceniu 15 zł: cał­
kowicie zmontowany szkielet dwuosobo­
wego kajaka typu płockiego, dwie listwy 
falochronne i jedną listwę kilową oraz 
jedną parę zmontowanych wioseł kajako- icbśd Jy~Gr%d^ 
wych typu popularnego

Koszty przesyłki kajaka obciążają wy­
łącznie Mazowieckie Warsztaty Szkutnicze 
w Płocku.

Każdy uczestnik Kursu jest obowiąza­
ny natychmiast po otrzymaniu szkieletu 
i wioseł zawiadomić Referat Sportowy 
P R. w Warszawie, ul. Zielna 25, czy 
szkielet został otrzymany, i w jakim stanie 
nadeszła przesyłka. Dopiero po potwier­
dzeniu odbioru szkieletu i wioseł, zostaną 
przesłane wskazówki montażu.

SekciarsKie uroszczenia

Rozpoczęty w pierwszych dniach sty­
cznia b. r. „Kurs budowy kajaków dla 
radjosłuchaczy" przyszedł w porę, bo zi­
mą, wieczorami, najłatwiej jest sporządzić 
sobie jakiś sprzęt sportowy...

Kurs obecny, którego termin ostatecz­
ny upływa z dniem 28 lutego b. r. ma 
ogromne powodzenie, mogą w nim brać 
udział wszyscy radjosłuchacze, opłacający 
abonament radjowy, lub też ich dzieci 
i rodziny.

Aby się stać uczestnikiem Kursu, 
w pierwszym rzędzie należy:

a) przysłać dwa jednobrzmiące zgło­
szenia na kurs. Jedno pod adresem: 
Warszawa, Polskie Radjo, Referat Sporto­
wy, ul. Zielna 25. Drugie do Mazowiec­
kich Warsztatów Szkutniczych w Płocku, 
ul. Dobrzyńska 42.

b) oraz wpłacić na konto P.K.O. Pol­
skiego Radja Nr. 19775 złotych piętnaś­
cie (15 zł)

Na blankietach P.K O. musi być wy­
raźnie zaznaczone, iż pieniądze przezna­
czone są na opłatę za Kurs budowy ta­
nich kajaków dla radjosłuchaczy.

Dowody wpłaty • na P.K.O. należy

W ubiegłym tygodniu zmarła w Skar­
żysku jedna z wyznawczyń „kościoła na­
rodowego".

Jeszcze przed jej śmiercią, przecho­
dzącego koło mieszkania księdza zelżył 
jakiś sekciarz co oburzyło okoliczną lud­
ność. Gdy więc zmarłą próbowali jej 
współwyznawcy pochować na katolickim 
cmentarzu, na poświęconem miejscu ze­
brała się duża gromada okolicznych

prezydenta Miasta Langierta, którego obe­
cność stwierdza łączność samorządu miej­
skiego z samorządem powiatowym, nad­
mienia, że posiedzenie dzisiejsze jest nie­
zwykle ważne ze względu na wybory 
członków Wydziału Powiatoyego na lat 
5, poczem otwiera posiedzenie kolegjum 
wyborczego dziękując zarazem dotychcza 
sowym członkom Wydziału Powiatowego 
za ich owocną pracę kilkoletnią; powołu­
je do komisji skrutacyjnej radnych: Anto­
niego Bingera i Jerzego Pikulskiego.

W wyniku głosowania (oddano 51 
głosów, w tern 50 głosów ważnych) zo­
stali wybrani do Wydziału Powiatowego 
na 5 letni okres kadencji pp: prezes St. 
Gawroński, pos. Ignacy Ziętek, St. Mier­
nik, St. Gumowski, J. Kozdrach i T. Lis. 

Tegoż dnia uchwalono budżet na rok 
1935-36 w wysokości 601 584 zł. W po­
równaniu z ubiegłym rokiem budżet tego 
roku jest mniejszy o 62 tys. złotych.

Praca wśród kobiet

p. Chomińska, prezes Rady powiatowej B. B, 
W. R. inż. M. Wakalski, prezes Zw. Strzel, 
mjr. Kędziołka; oraz cały szereg zaproszonych 
gości.

W opłatku wzięło udział około 300 osób. 
Rozrost organizacyjny Zw. Rez. jest widoczny, 

] ' w porównaniu z latami ubiegłemi. Organiza­
cja był. wojskowych znajduje grunt w terenie 
i coraz bardziej zaznacza swój udział w życiu 
społecznem.

Powołana przy Radzie Gromadzkiej w 
Starachowicach Sekcja Opieki Społecznej, 
prowadzi dość ożywioną i pożyteczną działal­
ność społeczną.

W pierwszym rzędzie organizuje pomoc 
materjalną dla kobiet pracujących, która jest 
czynna we środy i piątki. Nadprogram prac 
świętlicowych składają się pogadanki i czytan- 
ki oraz gry towarzyskie.

** *

Dnia 24 stycznia odbyło się zebranie Ra 
dy Gromadzkiej Starachowice na którem, 
uchwalono budżet, oraz program prac poszcze­
gólnych sekcyj Radżie przewodniczył sołtys 
inż. Borek.

mieszkańców i nie dopuściła do profa­
nacji, a ciało odniesiono z powrotem do 
mieszkania.

Następnego dnia na polecenie władz 
administracyjnych, zmarłą pochowano na 
miejscu przeznaczonem dla samobójców.

• • i reperacja fortepianówJ»irojcnie jpiamn J- Golmer Ra- 
M dom Szwarlikowsk a

M 18. Tel. 22-40.

Z OPOCZNA
Obchód Imienin 
Pana Prezydenta

W dniu 1 lutego naW dniu 1 lutego na terenie 
opoczyńskiego były uroczyście otó 
imieniny Pana Prezydenta R. P.

W Opocznie została odprawioiu 
msza św. w kościele parafjalnyu 
udziale delegacji i przedstawicieli ’ 
państwowych i samorządowych, : 
zacji, jak Żw. Rezerwistów, Zw. Si 
kiego, Zw. Straży Pożarnych, Zw - 
nistów i t. d. oraz dzieci szkolny^

Wieczorem odbyły się: uroczyć 
demja szkolna w sali kina miejs^ 
akademja w świetlicy strzeleckiej,1 
dzona staraniem Zw. Strzeleckiej 
Opocznie.

Podobne uroczystości odbyły)1 
wszystkich gminach pow. opoczyń-N 
Najpiękniej wypadła uroczystość 
nowa w Białobrzegach, gm. Unewd

Za oszczerstwo — pod sąć
Otrzymaliśmy następujące p% 

prośbą o zamieszczenie „W Nr H 
27 stycznia 1935 r. endeckiego 1)1 
p. n. „Gazeta Radomska" na str. I* 
obelżywych kłamstw i oszczerstw 
moim adresem.

Podaję przeto do wiadomości ? 
cznej, że skierowałem sprawę o $ 
żenie w druku na drogę sądowic 
pociągnięcia oszczerców do 
dzialności karnej".

Stanisław Zbieg
Inspektor Samorządu Gminnej 

na powiat opoczyński

„Święto Zimy” 
w Krynicy

W czasie od 4-go do 13-go h1"; 
będzie się w Krynicy „Święto ZiflF.

Ministerstwo komunikacji Pr4' 
wszystkim przyjeżdżającym na 
Zimy ulgi w wysokości 66%, 
wszystkich klasach na wszystkie 
pociągów. '

Nowiny radjoW* 
Co niesie dzień dzisiejszy 
Świetny wirtuoz na cytrze — prof. 
ko o godz. 19/0 wykona kilka md0®' 
utworów Radjosłuchacze lubiący 
trójach znajdą w koncercie tym dla sR0 
powiedni styl.

Muzycznym obrazkiem wsi 
smętkami i humorem, będzie suita CL 
Tadeusza Sygietyńskiego, o godz. 19. 'j, 
ki i taneczne melodje o żywych ryin'% 
wiodą słuchaczów od chaty do chaty, ( . ' 
czmy do karczmy i od piosenki do K«

Kto pragnie znać dobrze zabytki L 
szłość swego kraju, niechaj o gódz. I-41 
cha audycji o Grodnie. Zobaczy, ocz8'i 
obrażni, zamek Stefana Batorego, "'Ja 
wielki król zakończył życie, gdzie O’S 
się słynne sejmy, gdzie abdykował ostajż ' 
Polski, zobaczy stare, przez królów bud, ( 

■ ■ • ~ ‘ _ i żyła i unia' j
za Orzeszkowa. J :

O godz. 18.45 przeprowadzony % 
przez dr. Bolesława Skarżyńskiego rep% ! 
którym powinny zainteresować s)u% j 
metody psychogenetycżne, dążące d° / 
nienia psychiki ludzkiej na drodze P% 
z przejawami psychiczneml zwierząt 
Ciekawe też będzie poznanie się z . 
badań psychologji zwierząt.

Oryginalna i
sportsmenka

Madame Francois, 78 letnia mi£5S' 
ka Sennecey le-Grand we Francji, P1^ 
wa codziennie na rowerze 12 ^.1 
przestrzeń dla przyjemności. Przeor 
tej nie wyrzekła się ani razu od 3 F 

-————>;
<Pielgrzymka 

do Hollywood
Hollywood, budzący złudne °a<Sq 

zwabia codziennie do wrót 
filmowych przeszło 15.000 dzic% 
z których każda sądzi, że ma uro^1 i 
lent i marzy o sławie i pieniądzach |
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